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Ccnv p.-ttBEtmertaisr.
We tw e  — : imesKCŁ.-e 2 Kor,, 
za coczienną dwuki otną dostawę 
do domu dootac* się 6 0  halerzy

Z p r t e y t t ą  poc.f.1 w kraja 
I **icB irciifl: 

w teslęa . 2  K. 5 0  h. I 2 3 K. - 1
(cwartsl. 7 U .5 C  b . |  wjwy+ką 9  K. -  h 
.■®cznie?OK- -  h.jp®""”* 35 K. -  h. 
W Nłc—(csecłi. miesięcznie 4 Kor. 
W innych m  sforach Związku po- 
cztouogo m ie s ię c z n ie  5 Koroa 
Zmians adresu pocztowego 40  haL 
Reuókcya,Administracya, Un ..amia 
Lwów, uiica Ciiorąiezyzny 17—19.
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S ł o w o  P o l s k i e

kk ra -sy  tflzienis?®

W y a a n t e  p s r h n ^

C e ..y  og łoszeń*
ogłoszenia  (wseraty) zą 1 wirrs* 
p<" itowy lub »ego miejsce 2 0  haL 
Nrdesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiers- petit. PO haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it p. wiadomości po i Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
asem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popotudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

uprasza się
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I £ a l e k i d a r 2  l w o w s k i .
Piątek 6 stycznia.

I m io n a .  Rzym.-kat.j Dziś: Trzech Króli. — ju tro : 
Walentego B. — Gr.-k.ac. Dziś: 24. Jewhenyi. — Jutro: 
tożdestwo Chrysta. — Słow. Dziś: Bojomira. Jutro; Świę

j SitlWćl
Wschód słońca 7 58. zachód 4 i6 .
P o c ią g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9-01*, 
9 11, 331 * 6-56. 11-31, 1*21*, 446; do Rzeszowa 406; do 
Podwołoczysk 7-06,231* 946. 11 36, do T arnopola liii,*  
do Czerni' viec Ó56, 11'.21, 311*, 1118, 3'27*; c'o Kołomyi 
ó'31; do Przemyśla-Chyrowa-Zagórza 10 41; do Stryja 
3 4 1 , 1141; do Lawoc: ńogo 72'., 946, 716; do Sokala 
11 26, 7 41, 11*46 (niedz.}; do Sam bora 10-01, 416: do j a ­
worowa 7 26, 6'24 — PoL.ągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

H n z e a  1 b ib l io te k i ,  ussolineum: Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1 
/Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18y w niedz. 10—1. 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — muzeum przemysłowe 
otwartt w dni powszedi ie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie p o ­
wszednie od 10—ł (w nowym lokaiu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) "'torki, środy, piątki i sopoty 4 — 6 — Bibl. 
Ppuakowskich (T rzeciego iMaja 5) środy, soboty i nieaziele 
od 11—12. — Biplioteka Politechniki w święta niedziele i 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10- . 4—8. — Bibliot.
Tou Szewczenki (u. Czt lieckiego 26) 2--Ó ipróc? niedz. 
i św. ruskich). — Bibl- Narounego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9—i? 3—6.

W y s ta w y  s ia le .  Tow. przyjaciół sztuk nięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz 30 h. — S a lo n  s z tu k  p ię k n y c h  p . I  a io n r u  
(piać św. Ducha 10, 1. p.) otwarty od TO do zmierzchu. 
Wstęp 40 h . , młodz szkol. 20 hal. Obtcnie urządzono 
v'vstąyvę znakomitych dzieł kilkudziesięciu artystek pol­
skich. Również wielką zbiorową wystawę znanego artysty- 
rzeżbiarza Jana Góralczyka.

( t e a t r  m ie js k i .  Dziś o 3'30: „Betlcem polskie11, 
jasełka w 3 aktach L. Rydla; o gudz.7'30 wieczói „Siedmiu 
szwabow'1, operetka r  3 aktach Atillockerc — Jutro: „Re 
ża Bernd“, dramat w 5 aktach Gt rhardt hajptm anna.

T e a t r  lndo™ y Dziś o 3-30; ,Nad przepaścią11, wo­
dewil w 4 aktach Śli fińskiego, o 7 30: „30 rat życia szu 
lera“, melodramat Durange’a i Dinau a; jutro: „Wieczór 
humorystyczny11

o d c z y ty  1 w y s tla a j Dr Kozłowski: „Filozofia 
wspó’czesna“ (Sala XIV uniw.) o 7 w.

K o n c e r ty .  Koncert skrzypka Henryka Marteau 
w Filharmonii o 8 w.

W ie c z o r k i  I z a b a w y . Wspólny opłatek w „Gwie- 
zdzie11 o g. 12 w południe.

m

Znowu przedsmak absolutnych już rządów Strzel­
nicy dało wczorajsze posiedzenie: niezaprzeczona pra­
cowitość i szybkość roboty, ale też niezaprzeczone sta­
wianie względów osobistych w tej robocie ponad inte­
res publiczny i — lekceważenie nawet uchwal Rady 
miejskiej. Ten sam los, co fiakry pod pomnikiem Mi­
ckiewicza, spotkał też sprawę rozpatrzenia dezorganiza- 
cyi w łonie miejskiej straży ogniowej. Rada uchwaliła 
wyraźnie w dyskusyi budżetowej, że sprawa ta ma 
przyjść pod obrady jako pierwszy punkt porządku dzien­
nego pierwszego posiedzenia i pod tym warunkiem r. 
Jonasz zgodzi! się skrócić o tę sprawę dyskusyę budże­
tową. To więc nie była kwestya upodobania p. Jonasza 
ani przypodobania się jemu, ale poprostu weksei hono­
rowy, który trzeba było zapłacić, skoro się go podpi­
sało, aby tylko módz się pochwalić ukończeniem budżetu 
przed Nowym Rokiem. A jednak weksla tego nie zapła­
cono a w dodatku p. wiceprezydent winę tego zrzucił 
z siebie na Radę, bo kazał jej głosować nad tern, kiedy 
ową sprawę traktować, chociaż układanie porządku 
dziennego jest przywilejem i obowiązkiem prezydenta. 
W dodatku p. wiceprezydent sformułował wniosek zu­
pełnie niezgodnie z prawdą, jakoby p Jonaszzowi cho­
dziło kusztem tej sprawy o udaremnienie załatwienia 
rozmaitych zaległości, ale za to  bardzo sprytnie, bo 
przecież nikt z radnych me chciał brać na siebie odium 
paraliżowania pracowitości Rady, wolai zatem wyciągać 
kasztany z... pożaru młyna Tliomów dla sfer rządzących 
w m ieście! .

Przebieg wczorajszego posiedzenia był nastę­
pujący:

Zagaiwszy posiedzenie o kwadrans na 8, wicepre­
zydent p. M . c n a i s k J wystosował prośbę do pp ra- 
dnyc h. Mianowicie zwrócił uwagt;, że na porządku dzien­
nym Rady miejskiej są zaległości iat dwu sięgające, na 
czem cierpią obywatele i cierpi powaga Rady miejskiej. 
Owoż p. wiceprezydent prosił o zgodę na to, aby od­
bywały się po dwa posiedzenia tygodniowo, aż do wy­
czerpania zaległości (brawo, biaw oi)

Wicepr p M i c h a l s k i .  A ha! przepraszam ! 
Miała być traktowana spiawa pana Jonasza....

R J o n a s z .  Nie moja, ale sprawa publiczna 1
Wicepr. M i e h a 1 s k i... Ze strażą ogniową. Może 

zatem p. Jonasz się zgodzi, aby sprawa ta1 przyszła pod 
obiady na pierwszem z dwu posiedzeń w przyszłym ty­
godniu?

Yicente Blasco lbanez.

1 5  T T 3D E l IE3
(LA BARRACA). 

Przełożyła z hiszpańskiego

Stary skąpiec okazał się nieubłagany. Nie, na to 
już niema rady. Za doory jest (daleko lepszy niż lu­
dzie mówią) i nie może pozwolić, aby ten biedny Barret 
zamęczał się pracą nad siły. Nie zgodzi się na to, bo 

' zbyt ma dobre serce. A że mu się nadali inni dzier­
żawcy, dał więc znać Barretowi, ażeby natychmiast 
opróżnił miejsce. Serdecznie mu współczuje, bo i ko- 
mużby nie byio żal takiej biedy! I przy tej okazyi 
przypomniał mu, że swego czasu wspomógł go przecie 
na zakupno konia pożyczką, która wraz z procentami 
wynosi już...

Biedny chłop nie słucnał juz nawet, ile jest winien. 
Rozkaz wynoszenia się natychmiast z gruntu pozbawił 
go zupełnie przytomności.

Teraz dopiero opadły go siły. teraz się ujawniło 
wyczerpanie tyloletnią zacięią waiką z losem i okolicz­
nościami.

On, który nigdy dotąd nie płakał, rozbeczał się 
iaK mały dzieciak. Cała haraość jego i zaciętość stop­
niała w jednej chwili i padł na koiana przed starym ło­
trem, błagając, aby go nie opuszczał, jęcząc, że przycho 
dzi doń jak do ojca.

Dobrego ojca wybrało sobie bieane człowieczy- 
sk o ! Don SaIvaaor ani drgnął. Żal mu go, żal serde­
cznie, cóż, kiedy nie może! Sam jest przecie biedny, 
musi myśleć o wyżywieniu rodziny, i tak dalej okru­
cieństwo swe ubierał w słowa najohydniejszej obłu*ly.

Chłopu nakomec uprzykrzyło się tak żebrać łaski. 
Kilka razy chodził jeszcze do Walencyi tłumaczyć swe 
położenie srogiemu panu, przedstawiać mu prawa mo­
ralne, jakie miat do tego kawałka ziemi, błagać o tro­
chę cierpliwości, przysięgając z rozpaczliwą nadzieją 
szaleńca, że mu zapłaci i nakoniec stary drzwi mu już 
nie otwierał.

Barret wpadł w jeszcze większą rozpacz i pod 
wpływem tej rozpaczy odrodził się w nim nagle syn
ziemi hardy, dzielny i wprost niezwalczony z chwilą,
gdy poczuje, ze ma słuszność. Nie chce go pan wysłu­
chać? Nie daje mu żadnej nadziei? Dobrze! On jest 
u siebie w domu, niechaj kto popróbuje go wjmzucić! 
Zobaczymy, czy -dadzą rady, aby go ruszyć z miejsca, 
z j e g o chaty.

I daiei sobie pracował, choć już nie bez trwogi
i niespokojnern okiem ścigał każdego obcego przecho­
dnia, wyglądał zaś jak człowiek, który lada chwila ocze 
kuje napaści zbójeckiej.

Na wezwanie do sądu nie stawił się wcale. Wie 
on dobrze, co to są te trybunały, to tylko łapki na lu­
dzi uczciwych. Chcą go obrabować, to niechaj wy-zu- 
cają precz z domu, na tę ziemię, gdzie pot swoi krwa­
wy zostawił.

Pewnego dnia otrzymał zawiadomienie, że tegoż 
wieczoru będą go sądownie wyrzucać i zajmą za długi 
wszystko, co ma w domu. Nie wolno mu już tam n a ­
wet dziś nocować.

To wyaało się biednemu Barretowi czemś tak nie- 
możliwem, że się uśmiechnął niedowierzająco. Takie 
rzeczy zdarzają się przec'e oszustom, tym, co nie płacą, 
ale nie jemu, który się zawsze wypłacał co do grosza, 
który tutaj urodził się i wychował, on, co wszystkiego 
winien dzierżawy za rok jeden, Nie żyje przecie mięuzy 
ludźmi bez czci i w iary!

Gdy jednak wieczorem zobaczy’ idącego w stronę 
chaty jegomościa w czarnem ubraniu ze zwojem papie-

R. J o n a s z .  Zwracam uwagę, że to już trzeci 
„szyber11, jaki ta sprawa otrzymuje, mogę się więc zgo­
dzić na odroczenie, ale pod warunkiem, że sprawa się 
znajazie na pierwszym punkoe porządku dziennego.

Wicepr. p. M i c h a l s k i .  Ja m u s z ę  (!!) to pod­
dać pod glosowanie. P. Jonasz chce, ażeby z a m i a s t  
w y r a b i a n i a  z a l e g ł o ś c i  (!!!) dyskutować nad 
j e g o  s p r a w a  (!). Kto się z tern zgadza, raczy rękę 
podnieść! Mniejszość. Wniosek upadł.

R d i. P a w 1 e w s k i. P. Jonasz ma teraz naukę, 
aby nie robił żadnych grzeczności prezydyum i nie 
godził się na żadne odroczenia, ale od razj mówił, jak 
ma co mówić!

Pized porządkiem dziennym r, S o l e s k i  wniósł, 
aby sekeya szkolna lozpalrzyła sprawę przeciwdziałania 
uchwale Sejmu, która —  jak mówca podnosił —  ogra­
nicza prawa obywatelskie i Rady miejskiej i nauczyciel­
stwa ludowego, a wedle której Rada miejska nie może 
wydelegować do krajowe] Rady szkolnej nauczyciela lu­
dowego. Wniosek ten będzie regulaminowo traktowany.

Pierwszym punktem porządku Jziennego była spra­
wa przeniesienia kiosków, a właściwie dwu pozostałych 
jeszcze straganów z placu Bernardyńskiego na plac 
Strzelecki, referowana przez r. S t a c h i e w i c z a .  Roz 
wiiięla się niespodziewanie wielka dyskusya nad tym 
przedmiotem, r. B i u m e n f e l d  Dowiem podniósł okro­
pne porządki panujące na targowicach miejskich, szcze­
gólnie na placu św. Teodora i żądał wyboru osobnej 
kom.syi, któraby zajęła się uporządkowaniem i wybru­
kowaniem targowic.

R. R i e d i twierdził, że na to niema pieniędzy, 
a r. dr. S z p i 1 m a n przyznał, że to  co się dzieje na 
targowicach miejskicn urąga wszelkim wymaganiom zdro­
wotności. Przemawiali jeszcze rr. J o n a s z ,  M a k o ­
wi  c z , który radził przerzucić stragany tytko na druga, 
stionę ulicy a nie az na plac Strzelecki, dalej radny 
S-c-h ! e y c n ,  jeszcze raz r. B 1 u m e n f e I d i referent, 
poczem utrzymał się w glosowaniu jedynie wniosek r. 
Makowicza, aoy stragany owe na placu Bernardyńskim 
zostawić, tylko przesunąć z pod kościoła, a bliżej tar­
gowicy miejskiej.

Dużo czasu zajęła także sprawa „dostawy mun­
durów dla służby miejskiej11. Referował ją r. P l a t o w -  
s k i , przedstawiając znany z dyskusyi w dziennika* 
stwie wniosek o oddanie tej dostawy fabrykantom su­
kna Zajączkowi i Lankoszowi, Na żądanie r. R i e d 1 a 
odczytano protest korpoiacyi krawców i kuśnierzy prze­
ciw temu, żądający oddania dostawy krawcowi, tak 
jakby to  nie byio wszystko jedno, czy fabrykant da

rów pod pachą, przestał już wątpić. Idzie wróg. Zacznie 
się rabunek.

I czując wzbierającą w sobie ślepą wściek’ość Mau­
ra. który znosi wszystkie obelgi, ale w szał wpada, gdy 
się kto tknie jego własności, Barret pędem wbiegł do 
chaty, zerwał ze ściany starą rusznicę, zatkniętą nad 
drzwiami i zarzuciwszy ją na ramię, stanął za parka­
nem, gotów strzelić do pierwszego lepszego, co nogą 
stąpi na iego grunty.

Z krzykiem wybiegła z chaty chora żona i cztery 
córki; rzuciiy się do nie go jak szalone, chwytając w pól, 
usiłując wydrzeć mu strzelbę, którą oburącz ciągnęły za 
lufę. I ten kłębek splątanych ciał ludzkich zataczał się 
z jednego końca ogrodzenia w drugi, wśród wrzasków 
tak przeraźliwych, że z sąsiednicn chat wyglądać za­
częli ludzie, : biegli już na ratunek z tym instynktem 
solidarności Draterskiej, Który cechuje lud wiejski.

Pirrento zaopiekował Się strzelbą i roztropnie za­
niósł ją do swej chaty. Za nim leciał Barret, chcąc mu 
ją odebrać, ale przytrzymały go siine ramiona jakiegoś 
parobczaka. Spędzając całą wściekłość na tego brutala, 
który nie dawał mu bronić własnego dubra, krzyczał 
tylKo w niebogłosy:

— Pimento, łotrze, oddaj strzelbę!!...
Młody elegant uśmiechał się pobłażliwie, rad, że 

tak się opiekuńczo znalazł wzglądem starego waryata; 
zaprowadził go do swej chaty, gdzie go obstąpili zaraz 
przyjaciele, uspokajając, dając rady rozmaite i strzegąc, 
ażeby głupstwa jakiego nie popełnił. Trzeba uważać, 
kumie Barret, z tymi ludźmi z sądu niema żartów, 
a biedny zawsze z  mmi sprawę przegra

(C. d.



2 „SŁOW O  POLSKIL" Nr. 10 piątek 6 stycznia l90o

swoje sukno a weźmie robotę od krawca, (tym razem 
p, Słjgockiego) czy krawiec da swoją robotę a weźmie 
od fabrykanta silono. Jedynie będzie ta różnica, że bę­
dzie się miało obecnie gwarancyę, iż będzie brany na 
mundury materyał krajowy.

Po odczytaniu innych jeszcze protokołów stwier­
dzających, źe dotychczasow i dostawcy krawcy nie wy 
wiązywali się ze swych zobowiązań, dalej po przemo­
wach rr. H u a e c a ,  R u c k e r a ,  P ' a t o w s k i e g o  i re­
ferenta, ofertę pp. Zajączka i Lankosza zatwierdzono, 
iak również ofertę p. Olszewskiego (współwłaściciela tir- 
my Czarnecki i Olszewski) na dostawę czapek i krawa­
tek dla słjźby miejskiej.

W referacie r. dr. R u c k e r a  załatwiono aż trzy 
ważne sprawy :

1) Utworzenie 4 nowych stałych posad nauczy­
c ie li  m ęsK ich  w szkole im. Sienaiewicza.

2) Utworzenie 5 posad nauczycieli religii żydow­
skiej, a mianowicie w szkole wydziałowej męskiej im. 
Mickiewicza, żeńskiej, w szkole Piramowicza męskiej, 
i w męskiej im. Czackiego.

3) Sprawę wydawnictwa dziel pamiątkowych o in- 
westycyach miejskich, szczególnie o rzeźni i wodocią­
gach. W sprawie tej referent wniósł o przejście do po­
rządku dziennego z powodu braku kosztorysów.

Dwie pierwsze sprawy przeszły bez dyskusyi, przy 
trzeciej zabrał glos r. R i e d l  i wyraził uznanie sekcyi 
V., której imieniem referował sprawę dr. Rucker, za to, 
że zamiast zwykłego przysparzania miastu wydatków, 
orzy chodzi z wnioskiem oszczędnościowym. Wydawnictwa 
podobne miejskie kosztują ogromne sumy i takiego wy­
datku mówca obawiałby się i w obecnym wypadku.

R. dr. L i s i e w i c z  wprost przeciwnie był zdania, 
że nie należy lekceważyć tego rodzaju puDlikacyi miej 
skich. 1 w tym wypadku wydawnictwo odpowiednie o 
rzeźni i wodociągach miejskich byłoby bardzo pożądane 
i pożyteczne, aby publiczność dowiedziała się, na co i jak 
wydano miliony, a powtóre, aDy sami radni bliżej się 
zaznajomili z temi przedsiębiorstwami Być może zatem, 
iż tera/, niema pieniędzy na ten cel, lepiej więc uchwa­
lić odroczenie wydawnictwa i zbaoanie przez magistrat, 
ale go nie zaprzepaszczać.

Wicepr. M i c h a l s k i  zwróci! uwagę „ex praesi- 
dio“, że jakiś opis jest potrzebny, choćby celem zazna 
czen.a, ne to wszystko kosztowało, wydawnictwo to nie 
koniecznie zaraz, jakto p. referent twierdzi, miałoby ko­
sztować 10.000 kor.

R. pos. dr. R o s z k o w s k i  wyraził zdanie, po 
krewne ze zdaniem rr. Lisiewicza i Michalskiego, po­
dobnie r. I n n a t o w i c z ,  żądając odesłania sprawy 
z powrotem do sekcyi V.

R. S c h l e y e n  posunął się w obronie wniosku, 
przeciwnego wnioskom referenta, tak daleko, iż twierdził, 
że pizy podjęciu takiego wydawnictwa „nie można się 
kierować względami, co to będzie kosztować". Przynaj­
mniej należy lo zrobić co do zakładu wodociągowego, 
iak tylKo materyaly odpowiednie zostaną zgromadzone

Wicepr. M i c h a l s k i .  Mamy już zgromadzone.
Uzupełnili tę ogromną dyskusyę swoimi glosami 

rr. N e u m a  i % ponownie pos. dr. R o s z k o w s k i  
i R ' e d l ,  wreszcie pos. dr. Byk ,  który przemawiał za 
o.zczędnością pod tym względem, gdyż to nie jest rzecz 
niezbędna, i ponownie r. S c h l e y e n ,  odpowiadając po­
pi zedniemu mówcy, że takie wydawnictwo „czy będzie 
kosztować 10 czy 15 tysięcy koron, nie zrujnuje miasta".

Referent dr. R u c k e r  odpowiadał poszczególnym 
mowcom, broniąc wniosków sekcyjnych, choć osobiście 
nie był przeciwny wnioskowi dr. Lisiewicza, który też 
uchwalono.

Z kolei roboty kowalskie miejskie oddano w przed 
s ębiorstwo majstrowi kowalskiemu p. Hauerowi, a do­
stawę butów dla służby miejskiej p. Smolnickiernu. 
wprawą tę referował r. We n z e l .

R. dr. R e i s s  referował „udzieleń,e konsensu 
Towarzystwu „Dnister" na bjdowę własnego gmachu". 
Jest to sprawa znana, która onego czasu narobiła wie­
le hałasu i złej krwi, kiedy to chodziło o to, czy po­
zwolić lub niepozwolić „Dnistrowi" na takie wysunięcie 
gmachu ku wałom gubernatorskim, aby zasłonił cerkiew 
Wołoską. Wtedy oświadczomrsię przeciw- takiemu oszpe­
ceniu miasta i „Dnistrowi" postanowiono odstąpić od 
strony watów tj Iko tyle gruntu, ile ma się zabrać na 
regulacyę ulicy Ruskiej. Teraz chodzi o żąuarne „Dni- 
stru", aby odstąpić mu jeszcze jakiś kawałek giuntu. 
WDrawa nie przedstawia się zbyt jasno, tak, że nawet 
sekeya 111. buaou lana nie powzięła żadnej uchwały, prze­
kazując rozstrzygnięcie pełnej Radzie Pokazało się jed­
nak, że referat nie był rozpatiywany w sekcyi finanso­
wej i dlatego rzecz z porządku dziennego usunięto. Je­
żeli więc było jakie w tern podejście, to obecnie nie­
wątpliwie zostanie udaremnionem.

Na tern z powodu sjjóźnionej pory posiedzenie 
zamknięto. ________

W O JN A .
(T elegram y „Słowa Polskiego41.)

Oddanie Portu Artura.
I okIo. (Biuro Reutera.) Rosyjscy i japońscy peł­

nomocnicy w Porcie Artura podpisali wczoraj uzupel 
niajgcą umowę co do postępowania przy formalnern

oddaniu twierdzy i co do dalszego traktowania garni- j 
zonu i mieszkańców Portu Artura

Kto winien upadku Poriu Artura?
P etersburg . (Tel. pryw.) Rozszerzył- się tu po­

głoska, że car Mikołaj II oświadczył, iż należy generała 
Stossla postawić przed sądem wojennym za powrotem 
do Rosyi, celem zDadania, czy istotnie kapitulacya Portu 
Artura była usprawiedliwioną. Na te pogłoski dziennik 
„Nowoje Wremia" odpowiadr w bardzo gwaltowmym 
artykule wstępnym, w którym pisze, że przed sąd wo­
jenny należy postawić nie generała Stóssla, ale tych 
urzędników cywnnych i wojskowych, wskutek których 
niedołęstwa Port Artura musiał 5ię poddać i akiego 
surowego sądu na całą adminisfracyę cywilną i wojsko­
wą życzy sobie Rosya jak najgoręcej, gdyż tylko w ten 
sposób może być uwolnioną od nieprzyjaciela domowe­
go, który jest o wiele gorszym, niż Japończycy.

Zapasy dla załogi rosyjskiej.
Wejnajwej. (B. Reutera) Japonia nie pozwoliła 

angielskiemu krążownikowi „Andromeda" na wyładowanie 
zapasów w Porcie Artura lub w pobliżu tego miasta, 
z powodu, że jeszcze nie usunięto wielu mm. Okręt 
ten powrocił do tutejszego portu

Wymarsz załogi rosyjskiej z P ortu Artura.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Portu 

Artura pod datą 4 b. m .: Opuszczenie twierdzy przez
Rosyan nastąpi jutro. Formalny wymaisz Rosyan odDę- 
dzie się dopiero 8 b. m Dnia 10 b. m. oubędzie się 
w Porcie Artura bankiet na cześć oficerów japoń­
skich.

Co Japończycy znaleźli w Porcie Artura?
Paryż. (TBK.) „Matin" donosi z Czifu, iź Japoń­

czycy, wszedłszy do Porti Artura, znaleźli tam 80,000 
ton węgla oraz zapasy siana i maki, które mogły w y­
starczyć na dwa jeszcze miesiące i mc ponaato.

Mikado wyraził życzenie, iż pragnąłby gen. Stós- 
sla poznać osobiście, ale, zdaje się, życzenie to nie bę­
dzie spełnione.

Lonuyn. (Tel. wł.) Japończyczy znaleźli w Porcie 
Artura 200 jeńców japońskich.

W ycieczka attaches wojskowych do Porui Artura.
Lonuyn. (Tel. pryw.) Daily Mail" donosi z Portu 

Artura, że wszyscy attaches wojskowi i marynarki oocydi 
państw i mocarstw, pi zebywających w Tokio, udadzą 
się celem obejrzenia obwarowań Portu Artura. Przede- 
wszystaem  wylądują w porcie Dalnym, a następnie 
koleją pojadą do Portu Artura.

Wieści z Portu Artura.
Tokio. (Biuro Reutera). Liczba strat rosyjskich 

i japońskich w Porcie Artura jeszcze nie znana. Jest 
niemożliwem przewieźć więKszej części rannych i cho­
rych z Portu Artura, dlatego Japończycy pośpiesznie 
przywożą do fortecy lekarstwa i środki żywności. Spo- 
dziewaią sie, że przez zastosowanie odpowiednich środ­
ków leczniczych uda się ocauć tysiące jenców Atoii 
leczenie jest bardzo kosztowne, dlatego sądzą, że Ja­
pończycy później wydadzą zarządzenie, celem odesłania 
ich do Rosyi.

Sądzą też, że Nogi na życzenie cesarza uda się 
do Tokio, gdzie mu będzie zgotowane owacyjne przy­
jęcie.

Obcy attaches przybyli wczoraj do Portu Artura. 
Japońscy oficerowie marynarki jeszcze nie zbadali zato­
pionych okrętow i me wydali opinii o ich stanie. Zba­
danie ich nastąpi w najbliższym czasie.

Wczoraj oddano Japończykom doki i 10 małych 
parowców', doPryclt do natychmiastowego użycia. Nie­
bawem rozpocznie się praca około usunięcia min, gdy 
tylko Rosyanie wydadzą plany ich umieszczenia

Spodziewają się, że się uda kilka zatopionych 
okrętów wydobyć

Flota bałtycka.
Paryż. (TBK.) Agencya Hawasa donosi: Wiado­

mość jednego z pism, jakob) Japończycy czynili kroki 
u rządu francusKiego z powodu zatrzymania się floty 
rosyjskiej koto Madagaskaru, jest nieuzasadniona. Zre­
sztą flota rosyjska, jak w innych miejscach, tak samo
1 koło Madagaskaru, zatrzymała się poza obrębem wód 
francuskich.

W oczek iwaniu na flotę bałtycką.
Manilla. (TBK.) Osoby przybyłe na okręcie, ktć 

ry zawinął tu z południa, opowiadają, że widziaiy krą­
żownik japoński w cieśninie San Bernardino. O godz.
2 popołudniu krążownik zbbżył cię do Manilli.

Admirał bez floty.
Petersburg. (TBK.) Ukazem carskim został admi­

rał Skrydłow mianowany członkiem rady admiralskiej.
Drobne potyczki.

Petersburg . (TBK.) Kuropatkin donosi dn. 4 bm., 
że w nocy na 1 stycznia strzelcy rekognoskowali w kie­
runku wsi Baitaitse, zbliżyli się do przedniej straży ja­
pońskiej i bez strzału przeszli do ataku na bagnety. 
We wsi spalili trzy chaty chińskie, które służyły Japoń­
czykom za schronisKo. Następnie wśród ognia nieprzy 
jacieisl.iego cofnęli się do szeregów rosyjskich.

Neutralność Hiszpanii.
M adryt. (TBK.) Ministeryum spraw zagranicznych 

eiguisza, że Japonia i Rosya zwróuly się z rekiamacya-

mi do Hiszpanii z powodu jej stanowiska podczas obec' 
nei wojny. Hiszpania odpowiedziała, że zawsze ściśle 
zachowywała neutralność. Rekiarnacya Japonii dotyczyła 
zwłaszcza pobytu i za pro wian to wania eskadry rosyjskiej 
w Vigo. Odpowiedź His parni była we wszystkich pun­
ktach zadowalaj ica.

Telegramy „Stawa Polski3gs“.
Z  R o s y i .

Uznanie dla „dum y44 m oskiew skiej.
Petersburg . (TBK..). Zgromadzenie inżynierów 

wszystkich gałęzi technicznych, odbyte w Petersburgu 
przy udziale 496 osób, wystosowało do moskiewskiego 
zarządu miejskiego telegram z wyrażeniem najwyższego 
uznania i najgłębszego przekonania które podzielają 
najlepsi mężowie rosyjscy, że droga, wybrana przez re­
prezentantów p.erwszego grodu Rosyi, jest jedyną i że 
tylko ona może doprowadzić Rosyę do potęgi i po­
stępu.

Rozłam wśród „uumy44 wołogodzkiej.
Wołogda. (TBK.). Na posiedzeniu rady miejskiej 

przewodniczący nie dopuścił do odczytania sprawozda 
nia komisyi \v sprawie ogulriego zgromadzenia repre­
zentantów dum. W odpowiedzi na to 17 radnych zło 
żyło swe mandaty i opuściło salę wśród oklasków 
licznie zebranej publiczności.

Kontrola nad w. książętami i carem...
W iedeń. (Tel. wł.). „W. Allg. Ztg." donosi, że

komitet ministrów rosyjskich dąży do rozc.ągnięcia p t 
wnego rodzaju kontroli nietylko nad postępowaniem 
urzędowem wielkich książąt, ale także i nad działalno­
ścią państwową samego cara. Prezes komitetu ministrów 
\Vitte proponuje, ażeby miał on tego rodzaju stanowisko, 
tait prezesi gabinetów w krajach zachodnio-europej­
skich.

Gdyby projekt WiTOgo otrzymał zatwierdzenie 
cara, byłoby to bądź co bądź pewnym krokiem na­
przód w reformach rosyjskich

Bierny opói FlrJandczyków.
lle łsingfors. (TBK.). W znacznej liczbie miast 

finlandzkich wybory na członków- komisyi rekrutacyjnej 
nie odbyły się , gdyż nikt na nie nie przybył. Szereg 
gmin uchwalił odtożyć te wybory aź do załatwieni? 
kwesty, wojskowej przez sejm finlandzki

Rewolucyoniści przystępują do czynu.
Londyn. (Tel. wł.). Tutejsze dzienniki dowiadują 

s i ę : Rewolucyjne stronnictwa w Rosyi uchwaliły przejść 
do środków gwałtownych. Poza granicami Rosyi odbyto 
konferencyę, na której większość wyraziła przekonanie, 
ze politycznej reformy bez zamachów rewolucyjnych nie 
da się osiągnąć. Dalej dzienniki donoszą, że rząd ro­
syjski otrzymał W' ostatnim czasie od jednego z ościen­
nych mocarstw ostrzeżenie, iż do Rosyi przemycono 
wielką ilość dynamitu, broni wszelkiego lodzajt gra­
natów ręcznych etc.

C arskie Sioło (TBK.). Car powrócił tu dziś 
przed południem.

C zertkow  chory.
K raków , (lei .  pryw.) Do „Czasu" donoszą z War­

szawy, że w stanie zdrowia gen. Czertkowa nastąpiło 
takie pogorszenie, iż od poniedziałku oddał kierowni­
ctwo spraw cywilnych, należące do jego urzędu, zastę 
pcy swemu Podgorodnikowowi.

Zgon policm ajstra.
W arszaw a. (Tel. pryw.) „Goniec Warszawski" do­

nosi : Policmajster częstochowski Aleksander Nerlich,
zraniony przed kilkoma tygodniami przez nieznanego 
sprawcę w Częstochowie, zmarł we wtorek w W arsza­
wie w wojennym szpitalu Ujazdowskim.

Uchwały Zjazdu Związku poi. młodzieży postępowej.
K raków . (Tel. pryw.) „Naprzód" uonosi: Od 25 

do 29 grudnia odbywał się w Genewie 6-y Zjazd Związku 
postępowej miodziezy polskiej; przybyto nań 20 dele­
gatów towarzystw w Uuropie zachodniej, W' ogólnych 
posiedzeń,ach braio udział 130 osób. Powzięto następu­
jącą uchwalę co do udziału młodzieży w ruchu rewolu­
cyjnym w Rosyi: W przekonaniu, że w laściwern zada 
niem młodzieży postępowei w dziedzinie czynu jest jak- 
najsiiniejsze zespolenie się z ruchem rewolucyjnym, 
Zjazd wita gorąco udział młodzieży uniwersyteckiej war­
szawskiej w najbardziej dotycnczas rewolucyjnym prze­
jawie tego ruchu, w manifestami 1 ’3 listopada.

Dalej Zjazd uchwalił między innemi zerwaS sto ­
sunki ze Zjednoczeniem nacyonalistycznem, jakoteź. zer 
wać stosunki z Radą stypendyjną przy Muzeum rappers- 
wylskiem, ze względu na jawnie tendencyjne wystąpienie 
tej Rtrdy, grożącej „na mocy opacznej interpretacyi uchwal 
Twiązku", odebraniem zarządowi Związku grosu w roz­
dawnictwie stypendyów.

Sytuacya.
Wiedeń. (' ;1, wl.) Poseł do Rady państwa ks. 

Schwatzenberg konferował wczoraj dłuższy czas z pre- 
zesem Klubu mlodoczeskiego.
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Wiedeń. (Tel. wł.) Minister-prezydent przyjął 
wczoraj na konferencyach posłów dra rmthrcina i dra 
Derr.k.

Ostatni krok Koerbera.
W iedeń. (Teł. wł.) Dziennik „Die Zeit" donosi, 

że dr. Koerber przed podaniem się do dymisyi przed­
łożył cesarzowi cały szereg rozmaitych osobistości prze­
ważnie ze świata dziennikarskiego, którym chciał wyro­
bić bądź ordery bąuź inne odznaczenia cesarskie. Ce­
sarz jednak odrzucił te  propozycye, z czego dr. Koer­
ber poznał, że stracił zaufanie monarsze.

Sprawy węgierskie.
Budapeszt (Węg. biuro koresp.) Z powodu zna­

nych zajść w sejmie węgierskim na posieuzeniu z dnia 
13 grudnia z r., otrzymali wezwanie do policyi posło­
wie:  Nesci, łłock, Bantfy, Eótvós i w i. Wezwani
oświadczyli, że za swe postępki, dokonane w charakte­
rze posłów odpowiedziami są tylko przed Izbą i zapro­

testow ali przeciw wezwaniu ich przez pohcyę. Banfty 
nadto oświadczył, iż jego nietykalność z powodu roz­
wiązania sejmu nie wygasła, gdyż jest członkiem Izby 
magnatów.

Budapeszt. (TBK.) Prezydent gabinetu hr. 1 ,sza 
b; 1 wczoraj u cesarza na prywatnej audyencyi, która 
trwała godzinę.

Budapeszt. (TBK.) Z 43 byłych posłów, osKar- 
żonych o gwałt przeciw władzy, dotychczas przesłu­
chano 26.

Budapeszt. (TBK.) Wczoraj pu południu o go- 
Jzinie pół iłu 4-ej cesarz wyjechał stąd z powrotem do 
Wiedniu.

f  P cseł Eugeniusz Ąbrahamowicz.
Drohobycz. (T tl. wł.) Rad^a sądowy i poseł do 

Rad)- państwa (z własności większej) E u g e n i u s z  
Ą b r a h a m o w i c z  umarł dzisiaj nagle na udar serca 
w powrocie z  polowania do Stryja. Pogrzeb odoędzie 
de Stryju w niedzielę o goaz. 2-giei popołudniu

Samobójstwo kolejarza.
K raków . (Tel. pry w.; Do „N. Reformy" donoszą 

z Nowego Sącza: Naczelnik materyałowego magazynu
kolejowego Gdówka w nocy z wtorku na środę pchnął 
się cłwa razy nożem w serce i zginął na miejscu. Po­
wodem samobójstwa tęsknota za żoną, która zmarła 
dwa 'ata temu, zostawiając dwoje małych dzieci. Od 
tt-go czasu zapadł na melancholię i w przystępie me­
lancholii targnął się na życie.

Sprawa Syvetona.
Paryż. (TBK.) Sędzia śledczy skonfrontował wczo­

raj sztfttgra Syvetona dra Barnaya z panią Syveton. 
Bamay poaniósł przeciw Syvetonowej oskarżenie o za­
mordowanie męża ~

Wypauek w browarze.
Koburg. (TBK.) W lodowni tutejszych związko­

wych browarów 2awaińy się dziś przedpołudniem pod 
ciężarem loau sztetaze i pogrzebały 10 robotników, Do 
południa wydobyto 9 ; z tych było 3 zabitych, a reszta 
ciężko ranna.

W ielkie śniegi.
Nowy Jo rk . (TBK.) We wschodnich siana :n ftme- 

ryki pomocnej szaleją wielkie zawieje śnieżne, które wy- 
wołaty znaczne przeszkody w komunikacę W wielu 
miejscowościach mieszkańcy nie mogą wychodzić ze 
swych aomów, gdyż śnieg leży na kilka metrów wy­
soko.

Żanctarmerya i ruch powstańczy w Macedonii.
Konstantynopol. (TBK.) Komitety bułgaiskie 

w ostatnich czasach pod groźbą śmierci zmuszały żan­
darmów chrześcijańskich do dymisyi. 15 żandarmów buł­
garskich zostało z tego powrodu w miejscowości Torlete 
aresztowanych i postawionych przed sąd woienny. Ge­
neralny inspektor Hilmi-Dasza i generał de uiorgis po­
stanowili nie przyimować żadnych nieumotywowanych 
próśb żandarmów chrześcijańskich o dymLsyę.

Według doniesień ze źródeł tureckich, w ostatnicn 
czasach niektórzy Jprzywodcy band przekroczyli gra­
nicę bułgarską, wioząc 2e sobą znaczne zapasy amu 
nicyi.

Choroba ministra Tittoniego.
Rzym. (Tel. wł.) Minister spraw zagranicznych 

Tittoni ciężko zachorował. Lekarze obawiają sięj że mi­
nister Tittoni nie będzie w stanie przez dłuższy czas 
pełnić swoich obowiązków urzędowych. Gdyby ta uba 
wa się sprawdziła, byłby to juź drugi z kolei włoski 
minister spraw zagi anicznych który wskutek choroby mu­
siał ustąpić ze stanowiska.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. (TBK.) Przy ciągnieniu 3 procentowych 

lusow kredytowych ziemskich II emisyi z r. i&89, głó­
wna wygra.ta w kwocie 100.000 padła rm los s. 1399 
nr. II .

B ukareszt. (TBK.; Izba deputowanych została roz­
wiązaną.

N A  M A R G I N E S I E .

i s E - c a łg .
Dlaczego my cora2 częściej zaczynamy wyrzucać 

pomięuzy rup.ecie zwyczaje stare, które nam droga 
przeszłość zosutwiła w spućciźnie ? _>więcone, opłatek, 
składanie życzeń dosiego roKu, powinszowań w dniach 
uroczystości rodzinnych, wszystko to wychodzi z mody... 
Do tego samego składu sfaczyzny, która snać i iż 
wdzięk dla nas straciła, rzucimy ?. pewnością także nie- 
Dawein: K u l i g  — jeśliśmy tego nie zrobili do­
tychczas.

My sobie jedziern kuiigicm 
I w noc i we dnie ..
Wesołe, szaione, przednie!
A kto się pyta 
O sprawy czyje,
Tego przywita 
Wrzawa, śmiech pusty :
Czy znasz cy polskie zapusty ?

A jak to było uroczo, jak cudnie mknąć tgk san­
kami z chyżością ptaka po gładkiej, śnieżnej płaszczy­
źnie ! Dzwoneczki dzv»'oriią w takt rączego kłusa, a roz­
jarzone jaskrawo pochodnie rzucają blask rzęsisty na 
drzew opale i d>amenty. Gdy się przytern miało obok 
siebie taką nadobną jak Kmicic Oleńkę, to chyba 
i w czarownej baśm piękniejszej nie wyszukasz jazdy!

W oddali majaczy wśród mgły srebrnej stary dw o­
rek, świecąc jak szupka przeźroczem jasnych okienek.

Spodziewają się rias, ale nie są zupełnie pewni. 
Mióz siarczysty kwiatami osiadł na szybach. Wpadamy 
z hukiem, hatasem, krzykiem, a z narn. radość i we­
sele bez konwenansów, bez frazesów; bez udania: 
szczere, serdeczne. Stroje polskie, krakowskie, barwne, 
mieniące się, żywe. Jest organista z długą zabawną 
oracya i pan pisarz i bakałarz. Wszystko pełne nu moru, 
werwy, animuszu, rzuca się do oberka i do krakowiaka, 
aż dom drży w posadach.

l a k  bywało dawniej...
Dziś mamy f i v e  o c l o c k  i, d y ż e s t k i ,  j o u r -  

f i x y, r e u t i i o n y ,  a 2amiast krakowiaka i oberka —  
s 1 r o c i o, k a k e-w a 1 k’a i niebawem z pewnością i a g- 
1 1 m e.

k. z.

Wiadomości bieź-ce.
S p o s trz e ż e n i:  m r te o re iw e ic z n e  (2 obserwato- 

ryum astronom Politechniki) w d. 5 stycznia 6. r.:
Ci śni a , Lempe- 

nie tatara
w mm C.

Wiati
Opaa

w -2i I i 1
(?. Ź DD)

temperatura
Godzina Sa,-wyeazs >*g-

nifctao

7 rano 728-9 ! — 6-8 WSW6 |
2 popoł. 724-9 1— 4-0 SW7 , ---- — 4*0 — 8-0
9 wiec,:. 724 1 !- -  4-9 SW-g !

U w a g a :  Pochmurno, nieznaczny śnieg wieczorem 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno, opady.

P rzeniesienia i mianowania. DyreKcya poc-rt 
przeniosła kontrolera pocztowego, Erazma Eckhardta, 
na jego piośbę w tym samym charakterze służbowym 
ze Szczakowe] Jo  Krakowa.

W okręgu lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych 
przeniesieni zosiali adiunkci. Tadeusz Paszkowski ze 
Lwowa do Brodów, Zygmunt Iwanowski z Podzamcza 
do Srrzyłek, Ludw ik Lechowicz z Zimnej Wody do Sta­
rego Sambora, Eugeniusz Wojnarowski z Przemyśla do 
Przeworska, Feliks Dulęba z Przemyśla do Zimnej Wo­
dy, Feliks Kuźmin z Posady chyrowskiei do Sambora 
i Stefan Godfrejói. z Rawy ruskiej do Sądowej W iszni;

dalej asystenci: Feliks Szwed ze Lwowa do Po­
sady chyrowskiej a Ludwik Wamsiedel z Sądowej Wi­
szni do Podzamcza; nakoniec aspirant Władysław Ożga 
z Pizemyśla do Rawy ruskiej.

Przeniesieni w stały sian spoczynku : rewident Sta­
nisław Sidorowie? we Lwowie, ofieyał Józef Jankowski 
w Szczawne-Kulaszne i adjunKt Stanisław Kasprowicz 
w Przemyślu.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęci zo­
stali jaKO Dezplatni wolontaryusze: August Rudolf Kan­
tor dla oddziału 8 w dyrekcyi i Karol Szeligowski dla 
urzędu stacyjnego w Buczaczu Wolontaryusz Karol 
Krapkowic?, w- Haliczu zamianowany został aspirantem 
a adjunkt budownictwa Gustaw Dobiński w Kołomyi 
przeniesiony został do tamtejszej 2 sekcyi konserwacyi 
jako prowizoryczny zastępca naczelnika.

— Z powodu Kapttulacyi Portu Artura złożyli dla 
Towarzystwa SzKoły Luaowej: Anna Medycka 2 kor.,
H.. Kopia 1 kor., S. N. 5 kor., dr. W. Ungar 2 kor., 
dr J Piepes Poratyński 2 kor. Na Skarb Narodowy: 
dr. St. O. 1 kor

—■ Na dezerterów wojskowych z Rosył złożył w na­
szej redakcyi dr Tadeusz Skałkowski zamiast ilumina- 
cyi 10 koron.

— G ustaw  Fiszer urząoza w niedzielę 8 styc?.nia 
br. w Sokole wieczór humorystyczny o g. 7 wieczór.

—  Toyoteehala. W sobotę 7 btn. wysiadać będzie 
prof. Bartold Merwin „O  w) -howaniu". W niedzielę 
8 bm. wykład rabina dra Gurtmana „Z hUtoryi ży-

w Wiedniu W niedzielę dnia 8 stycznia br. o godzinie 
3'45 pc południu dr. Filip Eisenberg „O społecznych 
2aaaniach hygieny". Wykłady odbywać się będą w re- 
stauracyi „?.um Senator", tóg  Reichsratstrasse i Felder- 
gasse.

—  Konsekracya 6 nowieyuszek z zakonu PP. Be 
nedyktynek ormiańskien odbędzie się w niedzielę dnia 
8 bm. o godzinie 8 rano w katedrze ormiańskiej. Kon- 
sekracyi dokona arcybiskup ks. Theodorowicz.

—  Zmiany w szpitaliku św . Zofii. Sekundaryuszem 
szpitala dla dzieci im. św. Zofii na oddziele chorób 
zakaźnych mianowany został dr, Eugeniusz Doliński, 
który sprowadził się do szpitalika. Prymaryusz szpita­
lika dr. Stanisław Czarnik, który objął oddział chorób 
wewnętrznych, wyprowadził się ze szpitalika i rozpoczął 
prywatną ordynacyę przy u! Źulińskiego 1. 9.

—  Kolędnicy w mundurkach gimnazjalnych. Przez 
cały wieczór wczorajszy chodziło po mieście z „gwiazdą" 
kilka grup młodzieży gimnazyalnej, kolędując pod drzwia­
mi poniieszkań i zbierając datki na Towarzystwo Szko­
ły Ludowej. Jedna z grup odwiedziła i naszą redakcyę. 
Jak nam opowiadali, spotykali się z rozmaitem przy­
jęciem Gdzieniegdzie przyjmowano ich całem sercem 
i hojna ofiara wpłynęła na cel szlachetny, gdzieniegdzie 
odprawiano ich od drzwi, a jakiś kapitan zwymyśla! 
ich nawet brutalnie. W jednem miejscu napaali ich fa­
chowi kolędnicy i pokaleczyli jednego ze studentów. 
Nie wstrzymało ich to jednak w dalszej wędrówce, 
której przyświecała myśl szlachetna. Zacnym kolędnikom 
życzymy z całego serca powodzenia.

—  Dezerterów rosyjskich w e Lwowie, jak donosi 
jedno z pism miejscowych, obliczają na 12.000. Prze­
ważną "Czbę stanowią żydzi, ubogi proietaryat, chrze- 
ściańscy 2aś zbiegowie pochodzą głównie ze sfer inte­
ligentniejszych Jak na nasze ciężkie stosunki ekonomi­
czne, napływ tak licznej masy be? środków' do życia 
nie koniecznie iest pożądany, tembardziei, że jakoś nic 
nie sD ctać o działalności komitetów, utworzonych ce- 
lsrfi niesienia pomocy dezerterom.

—  „O gniw o44 a polieya austryacka. Otrzymaliśmy 
następujący lis i.

Szanowna ReJakcyo!
Uważamy za odpowiednie donieść, że Ogniwo", 

związek towarzystw kształcącej się mtodziezy polskiej, 
otrzyma! od dyrekcyi policyi v.e Lwowie pismo 
L. 44107104 z datą 20 grudnia 1904 w sprawie tele 
grarrm gratulacyjnego, wysłanego do ambasady japoń­
skiej 9 września 1904.

Pismu oświadcza, że „Ogniwo" aktem tym, ma­
jącym ze względu na treść wymienionej depesz}’, chara­
kter wybitnie pontyczny, dopuściło się rażącego prze­
kroczenia statutami określonej działalności. Dyrekcya 
policyi jednak, nie zastosowując w niniejszym wypadku 
do stowarzyszenia „Ogniwo" ostrzejszych, w ustawie 
przewidzianych środków, poprzestaje obecnie na ostrze­
żeniu, iż w razie powtórzenia się podobnego przekro­
czenia statutów na przyszłość widziałaby się — jakkol­
wiek z przykrością — zmuszoną, wdrożyć przeciw To 
warzystwa dochodzenia w kierunku § 24 ust. z 15 li­
stopada 1867. nr. 134 0 z . p p., pociągające za sobą 
rozwiązanie t ow arzyszenia"!!

Tyle pismo zarządu „Ogniwa".
Od siebie zauważyć musimy, że widocznie polieya 

nie wiedziała, co z całym fantem zroDić, skoro dała swe 
„ostrzeżenie" dopiero w przeszło 3 miesiące po wysła­
niu telegramu. Na końcu pisma grozi polieya na przy­
szłość wdrożeniem dochodzenia, pociągającego za sobą 
rozwiązanie Towarzystwa i dodaje, że sprawiłoby jej to 
przykrość. Dochodzenia leżą w kompetencyi pcncyi, aie 
rozwiązać Towarzystwo może tylko ministerstwo : w mi­
nisterstwie schowanoby dochodzenia policyjne do kos/a, 
bo żaden minister za wysłanie telegramu gratulacyjnego 
żadnego towarzystwa by nie rozwiązał. Tak więc spomaia 
by policyę lwowską druga przykrość za jednym zacho­
dem. Red.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj przy ul. św. 
Marcina 1. 23 o godzinie 6 w eczorem. Alarmowano 
straż pożarną.

—  Pokutną herbaciarnię nocną i trafikę odkryto 
wj sklepiku korzennym pod 1. 7 przy ul. Rzeźnickiej. 
Niekoncesyonowane te przedsięDiorstwa prowmdzila R. 
Bergerowa, właścicielka sklepiku, który pod tą skromną 
nazwą krył nocną norę dla szumowin miejskich.

—  Znaleziono. W ulicy Karola Ludwika torebkę 
damską, zawiera,ąca białą koronne i białą chusteczkę 
do nosa. — W ulicy L.yc?.akowskiej znaleziono czarne 
okulary w futerale

—  Zwło.Ki mężczyzny w wieku około lat 40 znale­
ziono wczoraj o  g. 8 wieczorem na gościńcu przed ro 
gatką Gródecką. Przy oględzinach nie znaleziono ża­
dnych znaków, ani śladów zadanego gwałtu. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy medycyny sądowej, celem 
przedsięwzięcia obdukcyi; nazwiska zmarłego rne zdo­
łano na razie wykryć.

— Kradzieże. W ulicy Szajnochy pod 1. 7 rozbito 
ubiegłej nocy dr?.wi pracowni ślusarskiej p. Izraela 
Sterna i skradziono pęk witrychów. W warsztacie znaj­
dowało się wiele ukończonych robót, których złodziej 
nie ruszył, jako niemających dlań wartości, zabrał tylko 
potrzebne do wykonywania swego zawodu narzędzia. -  
Służąca radcy T., nazw.skiem Katarzyna TańczuK skra­
dła banknot na 20 kor. Agent policyi stwierdził, iż 
Tańczuk zmieniała ten banknot w pobliskim sklepiku,

dow'skiej“.
— Uniwersytet ludowy un. Adama Mickiewicza

U  ra n aty, Stęka w ic z fc fŁ k *  Zdzisław Zdanowicz* 1   ... •* _ _ .#
2 .
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wobec wzego przygnała ąię do winy i 2wróc:ła reszię 
piemęozy, ige.;t pońcyi jeanatt przeszuka; je] kufer 
i „aalazł suknię skradzioną u sąsiadów. Tanczuit przy' 
znała się przy tej okazyi do kradzieży ubrania frako­
wego i poszła już za wszj-stkie kradzieże razem poku­
tować w aresztach. — W ul. Zyblikjewicza przytrzymał 
policyant Józefa Sterna i Jozęfa Kociołka ; nieśli oni 
worek orzechów i szynkę. Tlómaczyli się początkowo/ 
iż przedmioty te kupili, następnie, iż je znaleźli w ul. 
Pełczyńskiej, więc obu oddano do aresztów. — Do 
mieszkania ar. Augusta Plodera przy ul. Szopena pod 
1. 5 dostał się złodziej wczoraj po 8 wićczoiem, otwo­
rzywszy witrychem drzwi od kuchni i zabrał srebro 
stołowe znaczone literami W. P., srebrne spinki, srtbi ne 
pozłacane pudełko na biźuteryę i dwa futra. Szkoda 
wynosi 800 kor. —  Z sali rozpraw karnych nr. II. 
skradziono wczoraj pouczas rozpraw sądowych, radcom 
sądu krajowego karnego pp, Feliksowi Majewskiemu 
i Józefswi Reichertowi, czapki czarne z krymskich ba- 
ranów.

Ś iud. pny Maryi Drzewieckiej z p. Feliksem Mrocz­
kiem, słuchaczem praw , odbędzie się 7 stycznia b. r. 
godz. 9 rano w kościele św, Antoniego.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Z targów handlowych,

W iedeń. (T ei wt.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 51 20 do k. 51 '60.
Tendencya: rosnąca.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia- 

tową z Wiednia w całych wag. K. 79-50 do 80-— . 
uitinada secunda z dostaw ą natychmiastową z Wiednia w 
ałych wagonacn K. — Kosi kowy prima w skrzy- 
iach net+o z dostawą natycnmiastową z Wiednia K. 
_ • — t w całych w agonach K. -  '— d o — '— . beczKarni

1 endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa- 

mnach z Wiednia K. 39 '—  do K. 39 '70. W beczkach 
. 40 ó0 do 43 '05.

Tenaencya: spokojna.

W ied eń , dnia 5 stycznia Kursy gietdy wiedeńskiej: 
Losy al procentowe: Austr. zakłaau kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 5 '— , Austr. zakł. kred. z ob, p. 
z r. 1889 3 proc. — '— , Towaizystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k 4 proc. 276' W igierskiego Ban­
ku hip. po i 00 zł. 4 prnc. —  — , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 7 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 '65, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 5 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 164 '— , Pożyczka m.Insbruku 20 zł. — '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zL 8 8 '— , Pożyczka m. '-ublany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40 zł. 168 — , Palffy 40 zł. m. k. 
176 -— t Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 50, 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. 28 90, Losj fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Sauna 40 zł. m. kon. 222-— , 
Pożyczka salcbursita — ' —, zł. Tureckie obiig. prem. 
kolfl) p o l3 1 '8 5 f r .  133'75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 2 '— .

Berlin, d. 5 stycznia. Banknoty austryackie 85‘05, 
Spirytus — '— .

Paryż, d. 5 stycznia. Trzy procent, renta — '— , 
31'45.

F ian u fu rt, dn. 5 stycznia. Austr. kred. 215 '20 ,

Disconto — *— , Laura 194*40,
— ■— , Alpiny —

Koleje państwowi

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń . 6 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakłauu kredy­
towego 683'— Akcye węgier. Zakładu kredyt. 806\50, Akcyc 
Anglo banku 296'25, Akcye Unionbanku 563'—, Akcye Lan- 
deruanku tS3'25 Akcye Bankverainu 56215, Akcye Boden- 
ciedit 980— Akcye gal. Banku hipotecznego 5-i4-—, Akcye 
koiei państwowych o52-—, Akcye kolei południowej 89- — 
Akcyc Tramway A. — , B. — Akcye kolei Elbethal 
412"50l Akcye kolei półno. nei 5520, Akcye kolei czerniow. 
534’—, Akćye Alpiny 51925, \k c ve Rima Muranyi 535‘—, 
An.cye Prag’. Towarzyst. żel 2469, Akcye Fabryk broni 
530’ —, Akcye tureckie tytoniowe 332'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1057 —, Obiig. węg ind. 97"89, Renta ma­
jowa 100-20, Austr. Renta koronowa 100’35 Węg. Renta ko­
ronowa 98-30, 56 1. Listy i ovt kred. ziem. 99'35, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 98"30, 44'n proc. listy Banku hipot. 
10P40, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99-40, 4Vs proc. fis)? Banku kraj. 101 "90, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'40, Obligacye propi- 
nacyjne lOOiO. 4 pro. Gal. poż. krai. z 1893 i. 99 60 4 prc. 
pożyczka miast- Lwowa 9'rlO, Losy tureckie 136 25, Marki 
117-50, Pubie 253-75, Kredyty — -, Alpiny — , Węgier, 
kred. —'—, Unicnbank — Koleje. —•—*

bspocobien e: silne.
c s« r iin , 5 sty» znia. Przy zamknięć,a wczoraiszem- 

giełdy: Kredvty 214-25, Staatsbahny 139 25 Disconto Co- 
mandit 195'—, oerlin.Tow. handl 166-75, Laura 260 40, Bo- 
humery 2395C Kolej połudn. wscnodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216-—, Kolej w arsz.-w ied. , Koiej mo­
rza śródziemnego 89'75 Kolej Meridionaina 150’40, Lo sy  
turecide 130"—, Renta włoska —•—, „Harpener" kopainia 
węgl 21360, Kolej Marienburg-Mławka — —, Konsolida- 
cye . . • _ j Lombardy i7‘40, Kolej Henry 113*— , Niemiecki 
bank narodowy 130-75, Kanada Proferred 133*10 Akcye że­
glugi hamburskiej 129-50, Kurs warszawski — —, huta 
„Donnersmark" 259’75.

Berlin. 6 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska rema koronowa — , Ausm akcye kre- 
aytowe 214 75, Siaatsbahny 139-40, Lombardy 17*̂ 0, Óisccn- 
to Comandit 194* 10, Ruble 216"—.

Tendencya: słaba.
Frankfurt, d. 6 stycznia. Wczora.sza giełda wie­

czorna: Ausrryacka renta papierowa I'jO-50, Austr. renta 
srebrna 100’45, Austr. renta złota lu l '66 Auetrj akcye kre­
dytowe 215—, Staatsbahny — . Lombardy 17'50, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100-45.

Tendencya: słaba.
Paryż, d. 6 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. -enta francuska 9195 i ,  piuc. renta włoska —■— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89'95, Losy tureckie 129’— 
Nowe tureckie Console —'—, Ottomany 572 — Deber
454 — Charterea —*—, Rio-Tir.;o  Renta turecka C.
— , Renta tuiecka B. — , Lancaster — , Reuta buł­
garska —•—, Renta grecka —■—

Tendencya:

A j n t o n l  B h i o i e n l ^ l d
b asystent kliniki dermatolog, w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (466

Targ zbożowy i towarowy.

A d w o k a t  
k r a j o w y

przeniósł swoja kancelaryę adwokacką z Koiomyi do 
Drohobycza. 400

Pierwszorzędny Pensycnat 
Dom Polski

v i a  L e « J » a r d i  1 7 .

W Y P A L O N Y  Z N A K  N A  K O R K U .
dla

K h ro n j  | l ' O M I ' 5

przeciw 11 
fałszer­
stwom

Czas o d m ić  przedpłatę
■ a a  p o P t  1 9 0 5 .

- B n .ta p e s z t ,  5 stycznia. Pszenica na kwiecień 1905
od Koron 19 98 do 20’—, Pszenica na maj — do ■-----
Pszenica na październik — ■— do —*—, na Kwiec.el od 
— do — , Zyto na kwieć od 15*60 do 15-62, Żyto 
na paździe.-nikod 0-— do 0-—, Owies na kwiecień oa 1T20 
do 14*22 Owies na maj 0---d o  0-—, Owies na październik 
od 0-— do0' —, Kukur. nt lipiec 1905 0"— ao —, Kukuruaza 
na maj od 14-88 do 14 90 Kuku-mdza na sierpień od —’— 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0"— do 0"—
Rzepak na cierpień od —'— d o ------

Pogoda: śnieg

N A D E S Ł A N E .

f t l u  j t f i r t

F a b r y k a  j e d w a b iu

do 60 et. poez. za metr- 
ostatnie nowości franc-o 
i oclone dostarcza się 

l^do domu. Bogaty wy- 
Sbór wzorów odwrotu. 

H e n n e  b e r g ,  Z i ir f c h .

Ilustrowany

Kalendarz „Słowa polskiBgo“
na rok 1995

T77"37 s z e d ł  z  d -ru iî -cL.
Cena kalendarza w ozdobnej oprawie płócien­
nej k. 1 * 3 0 ,  z przesyłką pocztowa k. 1 * 4 0 -  

opasce poleconej k. 1 .455.
Za zańczką nie wysyłamy.

w

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 4 stycznia 1905.

Kursy o ile inacsej nie podane, obliczone 
koron nomiBAln. wartości 1 na gotówką

63, 1 0 0

.4
.4*
.4-2
.4*2
.3 2
.4
.4

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o tach , m a j—lis to p ad  .

lu ty  —sierp ie ń  
w sreb rze , o tyczeń—lip iec

n k w ie c ień —p aźd z ie rn ik
L osy  a ro k u  1854 po  250 zł. m. k.

1860 , 500 sał. w. a.
1860 r 100 *L ,  ,
3864 ,  100 zł. .  „ . , -

;  * 1864 r 50 zk  .  * . . —
L isty  zastaw , d om en  p ań stw . 120 z ł .5

dług państwa krajów koronnych
w rad z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 

A ustr. r e n ta  z ło t  ł w olna od pod. . 4
j, n w w nl kor. w. od po d  .4

inw eet. wol. od pod. .3V» 
Obligacye kolejowe.

K olej A rcyks. A lb re ch ta  w s re b rz e  ,4  
r cos. E lżb ie ty  w  z łoc ie  w . od p. 4
„ c«s, P rane. Jo ze f*  w  a reb r . . 5V*
, Arc. R ud. w  K., w ol. od pod. .4
„ caa. E l i .  200 zł. m. k, za fi z  tu b ę  5V*
,  K a ro la  Lud. zł. m, k . * 5

&>tigAcye p ierw s«ei3 tw a kolejowe. 
K olej A rcyks  A lbr. 800 zł. w arebr. *5 

. . .  200 zł, w z ło c ie  5
,  czes Em . 38 .̂6 200, 1000, 5000 z ł . 4 

.  1835 400, 2UW. 10060 k. 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  sreb r. . - .4
. L w ó w .-C zaru .-Jask ie j Em . 1894 .4

ług państw, kraj. kor. węgier-
.4 
.4
.3V ‘.4'/! 
. 4 ,* 
. i ‘/4 
.4

: a raba  re n ta  z ł o t a ....................
r e n ta  w, K or. w olna ou pod, 

, re n ta  w  K or. „ „ .
.n .. L - l * 1 QAQ v  .ł/w.I^, rUUta W AWi. m “ #
c z k a  k o l. a  r . 1389 w  z ło c ie  . 
c z k a  k o l. « T. 1889 w  s r e b rz e  
. o b l ig a c y e  p r o p in .  w. a. . .

p r e m , rag . C is s y  . 
p o ż y c z k a  p re m . p o  100 zł,

,  „ 50 a ł. . .
:cye  in d e m n iz a c y jn e  h ip o te c z n e
k w\anvł i k i l n w . iK ro a c y i  i S ła w o n ii  . . 
P ro p in a c y jn e  w oL o d  p od . 

.arak ie o b l ig a c y e  h ip . . , , 
c y i  i S ła w o n ii  o b lig . h ip .  . ,

Inne publiczne pezyczki.
c k a  reg . D ona ju  a  r. 1878 

r .  z r. 18W
k ra j. B ukow iny  z r .  lSitó 

p rop, B ak o w in y  . . . .
noS krni v v.

. 6
. 4 5

.4

.4

. 4

płac* jẑ Uzją
ioo^u 
1(03U 
] OO 
lOOjit

156'—

119 50 
lOO'3i 
91)35

ioc 
118 80 
127130 
99(60 

508.50

10015
100)25

99-r
99,60
9966

myj

85

W 50

99-30
lri3)—
9Ś5-

1004' 
J! 0 50 
100 50 
100 60

2987

1 i 9*7
100;?
fil!;,

100;b0
119)20
12Si2
lOOlfif,
óo&óo

101
101 
100 
100(60 
100 60

3820 8840
68166

35

102 —  

ioa*o

G al. obL p ro p . t  T. 1889 .....................
Po4. m ia s ta  L w o w a  z  r . 1896 . , •

, , p z r. 1900 . . .
W ied n ia  z r. 13<4 , . ■

I ie n ta  w łoska  z r  T‘0 l ir  . . , * -
Poż. hypo t. B u ł g a ry  i z  r. 1682 . . ,

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . z iem s. los. w 50 1. 
Buków. z a a ł. k red . z iem ski .

Gal. akc. b. h. z 10°/o p r . 1* w 39V* 1. 
G al. „ ,  ,  los. w 50 la t
Gal. „ , ,  Iob. w 60 lat_ . . .
GaL T ow . k red , z iem . los w 56 ia t . 
Gal. » • ,  los w  41 la t .
Gal. ,  ,  , daw n. em is. .
G al. „ „ .  po 200 kor.
B au k a  k ra j. d la  G al, i Lod. w *1V»1-
Banicu , ,  ,  zwr. i

oblig. Łom un.
,  3 e. 1. w 42 1.
„ 4 e. 1. w. 451.

  ,  ,  kol. 1. w. 57Ł/* i.
A ustr. weg. B an k u  los w 401/* 1- * 
A uatr. ., ,  los w  50 1. • '

B onku
B a n k u
B anku
B anku

371!i  1. 
2 emi9.

Obligacye z praweni pierwszeństwa.
Łoioj p u lu .  ces. F erd . om. 2 r. 1886 .4

...........................................1S81 .4
. 1888 .4  
.  1891 .4  
.  1898 .4

,  L w ó w -C ie rn .-Jas« y  1834 p. lO-y.i 
.  1884 . .  .4

G al k o l. lo k a ln e  w si ko d .........................4
W eg.-G al. kole j em . 1870 ......................S b

,  1878 ..................... 5
. 1 9 8 "  . . .  .4

Losy procentowe 'za uztokę)
A n a tr . Z a k ł. k r e d y t ,  o b i. p r .  em . 1880

po 100 zł. w. a , ................................3
n ,  ,  em . 1880 po  100 z ł . w. * .3  

T ow . ż . n a  L u n . 100 a t  m . k . p. 10®/e 4 
U re g u L  D n n . 2 r. 1870 p o  100 z ł. w , a. .5  
W ę g . B a n k u  h ip .  p r . 1. a. p o  100 zł. w a . 4 
P o ż . m ia s ta  T r y e s tu  po  100 zł. m . k .4  
P o ż . * „ p o  60 zł. w . a. 4
P o t .  s e r b s k a  p re m . p o  100 f r . . . 12
T u re c k ie  obL p r« in . k o le j p o  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d a p e s z te ń s k ie  B a s il ic a  po  5 zł, w . a. 
Z a k ł. k r .  d ia  hancU U  p n .  p o  100 z ł. w a .
C la ry  p o  40 z ł . m . k ..........................................
P o ty c z k a  m . In a  b r u k u  p o  2D z ł. w . a. . 

p re m . m . K ra k o w a  p o  20 z ł . w . a. 
,  ,  L u b ia n y  p o  20 zł,

O ffen  po 40 z ł. w . a.  ...........................

99 8d 10u|36
97115 98I15

ioi!i« lu-2 Ib
1*226o \2Z 6'1

—— —-—

45 100 4*
luą 75 1 4 < o

98)95 99 .0
l i i — 112
101 40 10-24'>
V8AC yy 8-4
99-10 yy bO

100 — —
99Tb 1 J0 Lu
— — — —

D l 60 102 —
99 99,80

102,10 l'i*2
10 i. >50 103
98 80 yy 80
98 90 99 90

luul-j; 101 2-.
100 u5 UM Ob

ICO6< 10) ÓD
lu ł U 102 10
101 W 10v 25
100,Bif Jol fiu
100 86 jen so
92 5.r 93 55
yy 46 1*J0 45
■—— .— —
91 15 92 15

110 i r 25
99 26 100 25

308 811
3(X) — 3u2 —
- — — ź—

277 282 30
272 - 276 —

— __ — —
280 ___ 30 0
96 — 100 —

—

65 21 65
— m *—

164J 
‘ 77

— 188
81 _

— *** .
168 — 174 -

P a ifiy  po  6u zł, m , k. , . , . . ,
Czerw , k rz , an str . tow . po  10 z t. . ,

.  r  węg. tow . po 6 zł. . . .
F u n d a c y i nrcyks. R udolfa  po 10 t ł .  .
Salm a pO 40 zł. m. k . , .....................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
S t. G eno is  po  40 zł. m . k.  .....................
Poż. pr. m. S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m. W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów .
B uk. kol. lok. akc. pierw . 2u0 zł. . . . 

,  ^  akcye  zak ład . 2{|0 z ł. . .
A ustr. Tow. źegl. n a  D una ju  1500 K or. .
K olej pó łn , ces. F e rd y n , 2100 K or, . .
K ołom yj, kol. lob, (akc. pierw.} 200 zł. .
Kol. Lw ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .

_ L w ów .-C zerń .-Juaay 200 z ł ....................
.  w schodu, gał. lo k a lu , 200 z ł .................
,  p ań stw ow ych  20u t k  =  900 fr . . . . 
n po łudn iow ej 200 zł, =  500 fr . . , . 
* galicy j. lokal. 200 zł. . , . .

Akcye banków (za sz tu k ę)
R anku  A nglo-nustr. 240 K o r...................
P eszt, b a n k u  hand l. KjOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rz e m .390 Kor. 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . .
Dolno A ustr. tow . eak. 400 K or. . . -
Galie. B anku  h ipo tece. 400 K or. . . - 
Galic. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku d la k ra jów  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B anku  A ugtro-w ęg. 1400 ...............................
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , ,
Czesk. B anku  zw iąak. 200 K o r...................
Z ifn o s ten s k a  b an k a  200 K o r . . . . .

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
T o w . k o p a lń , w ę g la  w B riix  100 r l ,  
G a lic . k a rp .  n a f t .  to w . 500 K or. . . 
A u s tr . T o w . G ó rn ic z e  A lp in e  IOC z ł . . 
P ła s k ie g o  to w , Ż e lazn , p rz e m . 200 z ł.
S c h o d n ic y  50u K o r . . . . . . . .
T n re c k . z a rz .  ty to n ió w  500 f r a n k ó w  
TrifftU  to w . k o p . w ę g la  70 z ł. . .

W e k s l e .
(C ze k i: dew is ty  k r ó tk o te r m .)  °/ 

B e r l in  i n i om  m . b ą n k  z a  lOu m a re k  4 
L o n d y n  z a  1° f u n tó w  a z te r . . . . . 4 
P a ry ż  i f r a n c u s k .  m . b a n k  z a  100 fr. 3 
P e te r s b u r g  i W a rs z a w a  z a  100 r u b l i  5V« 
W ło s k ie  b u n k . z a  100 li ró w  . . . .  6

W a l  o t y.
D ukat cesarski
a o - f ra n k ó w k a  .....................................  ,
20-m arkówka
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  100 m a re k  
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  l i r  . . . .  

R u b le  b a n K n o ty  z a  l ł*n r u b l i  . .

168 - 175 —1
537 63160
t‘3-70 29,70
W — 70

231
■i — 79 —

— — —
—— — —

522 53 -

430 _ m __
415 425

—~ —
OSOGj— 55151—— —

—
584

372 380
—

— —
407 — 409 —

291 25 292
2976 ^985b
799 • 80f l -
5U( 688!
54r — f4b
26 - 260 —
_ — — —

1687 — 1637 --
55(J — óól —
360 — 3BS*--
350 251 -■

664 665 70
1050 — H8Q —
W 487 'IX>

2435 — 2445
671 — 681 —

— —■ — —
318 50 315

117 58 117 78
2393? 239 58
95 23 95 d.

— ——
95 27 95 32

łl 32 11 8
19 19 11
23 52 23 52

J r

117 73
95

2-54
0

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysło w ej

Lw ów . d n ia  5 s ty c in ia  1905.
I. Akcye za s.tukę.

B an k u  h ipo t. galic. po 200 zk  (400 K.)
E x  div idende  20  ............................

B anku  galic. d la  h an d lu  i p rz e m y słu  
po  2uu zł, (4i-0 Kor.)

Kolei gal. k a r . Lud. P° 200 z t. m. e . .gn . __
K olei Lwow-Czern.-,hw9*v po 200 zł. w, a.

w sreorze (40u KorJ
G arb. w R zeszow ie po 20 zł. (400 Kor.)
F a b ry k i w agonów  w Sanoku  p rzed tem  

L ip iń sk ieg o  po  o u Kor. . . . . .
T o w . dla galic . p rzedsiob . e le k try c zn y c h  

w od. po 20" zł. ( 4 0 o 'K o r .) .....................
II. Listy zastawne za  100 K.

bez k u p o n n  b ieżącego
B anku  h. g. 5%  w. a. wyl. % l()Q/o . . .
B anku  h. g. 4V>% w. a. los  w 50 1.
B anku  h. g. 4- * * los w  S ’ l- po  200 K .
B anku  k ra j. 4V*— w, a. ios. w^ 01 1. . .
B anku  k ra j. 4 — w. a. los w 57 1. . .
To w ar z. k re d . gal, ziem . 4— (1 em is.) .
Tow arz. k re d y t, galic. z iem sk. 4®/o log 

w 41ł/s la t  .
,  4ł/o los w 56 Jat.......................................

III. Obligi za 100 K.
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4°-'o w. a. 
B ukow iński fu n d . p ro p in a c y jn y  5% w. a. 
K om unalne  B anku  k ra j. o— 2 em isyo  .

,  „ 4Va— S em lgya . .
* - 4-*- 4 emisya . ■

K olej lokain , w sch. 4— po 20u K or. . .
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. z  r. 1873 , 
P ożyczk i k ra j. 4-* po 200 K., j  r . 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4% po 20o Kor. 

, „ 4ł/2— po 200 Kor.
0IV. LOSy. 

A liasta K rakow a po 20 zł. (4 
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20

K or.) . . 
ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i . . . .
20-franków ka _ ....................
100 ru b li ro sy jsk ic h  . . . 
100 m a re k  n iem ieck ich  .

iiięcA. zgd a

543 - 553 -

— — 260 —
— — — —

575 _ 885
— *— —

350 - 370
400 - 410 -

111 25
1018 102 00
98 8U 99i5v»

101 50 102 im
99 26 9i 9(1
98 80 — —

y9l8o
99 10 99 30

99 70 10040
102 8o — —
102 80 _ —
10, 5 '1 102 20
98,81* 99 50
98.80 9950
— — — —

99 5 100)20
97 W7l-

101 — 101 70

76__ _ .

11 26 U 40
19 19 >s

252 2E4 __

11 20 317170

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

p rz y jm u je  zam ó w ien ia  na  w szelk ie robuty 
w z a k re s  d rn k a rs tw a  w chodzące.

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z faDryki Braci Fiałkowskicn w Białej i Czancu.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold SGHF.LLENBERG
powrócił i ordynuje jak dawniej w domu przy ul. Czar­

nieckiego 12 od 3 - 5  popoł. 419

I

„Sto;,o Polskie" na mocy zawartej umowy (wy­
łącznej na Gaiicyę) z tygodnikiem

„ Ś w i a t  K o b i e c y ' *

dostarczać będzie to wydawnictwo prenumeratorom 
„Słowa Polskiego" za dopłatą 1 kor. miesięcznie (3 k. 
kwartalnie, 12 kor. rocznie) licząc w tein już i prze­
syłkę pocztową. Bez pośrednictwa „Słowa Polskiego" 
„Św iat Kobiecy14 kosztuje 5 kor. kwartalnie, 20 kor. 
•ocznie.^

„Świat Kobiecy" jest tygodniKiem, poświęconym 
wszelkim gałęziom pracy kobiet, sztuce, literaturze i go­
spodarstwu, zawiera ilustrowany dział mód, wzorów- 
sztuk! stosowanej, przepisów- gospoaarskich itp.

Prenumeratę na „Świat Kobiecy" przysyłać można 
łącznie z prenumeratą na „Słowo Polskie".

Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie po­
czątek zaczętych przed Nowym Rokiem powieści. \

I


